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Co się dzieje w Chinach?
Prawic cale Chiny dzif ogarnął płemień powitania, 

które ma znamiona i wojny domowtj politycznej i głę­
bokich watuęaów aocjalnycb. Jest w tem i dało 
bołszewizma, tle też i dsżo nacjocalizma, Chiny to 
olbrzymi kclos — bo liczący 400 milj. mieszkańców. 
Narazić ten kolos jeszcze bezwładny dzięki zacofaniu 
w ksitarze i dzięki dziwnej a dla na« wpro*t niezrozu­
miałej skostniałości tejże, Ale gdy się zbndzi z etargu 
i niemocy, to może on się st*ć bardzo niebezpieczny 
nietylko dla całej Azji, ale i Europy.

O co chodzi przy tycb wszystkich obecnych gwał- 
łownych wewnętrznych zaburzeniach? Nrtsją w tym 
olbrzymim kolosie eh nikim rozmaite prądy społeczne 
i polityczne, które gwałtownie się ze sobą ścierają 
i wywełsją wewnętrzne eksplozje. Trudno sobie za­
pamiętać dziwaczne nazwiska poszczególnych generałów 
chińskich stojących na czele tych prądów — i prowa­
dzących pomiądzy sobą zaciekłe, krwawe a okrutne 
walki. Ale to pewna, że te wewnętrzne walki są zwia­
stunami badzenia się de nowego życia politycznego 
i społecznego owego olbrzymiego kolosa. Bez względa 
jednak na to, pod jakicmi hasłami chwilowo walczą 
poszczególne oddziały i poszczególne snuje chińskie 
i poszczególni generałowie, nie slega żadnej wątpli­
wości, że csły ten rsch rewolucyjny jest przedewszy- 
stkiem żywiołowym odruchem całej rasy chińskiej 
praeciw cudzoziemcom, a szczególnie Anglji. Joż od 
lat dziesiątek, a nawet i setek, Europejczycy, na czele 
Anglja i Amerykanie, jak niemniej Jsponją, uważają 
Chiny za dogodne żerowisko dla siebie. Ponieważ w Cb - 
nacb bezład i niemoc ogromna oraz brak ich mieszkańcom 
nowoczesnej kultury, energji i ducha przedsiębiorczości, 
przypływają liczni cudzoziemcy, zalewają miaata chińskie, 
tworzą osady i rozmaite ważne pozycje, aby niedo­
świadczonych, naiwnycb, nieporadnych Chińczyków 
wyzyskiwać, nimi się posługiwać dla zdobycia sobie 
bogactw i dobrobytu. Wszystkie większe miasta chiń­
skie mają dziś całe dzielnice zamieszkałe przez cadzc- 
zierrców a przedewszyatkiem Anglików. Cs cudzoziem­
cy wyzyskując niemiłosiernie apetycznie ociątałą ludność 
chińską, gromadzą ogromne bogactwa używając ich 
często na najrozmaitsze zbytki, wystawne życie, hulanki 
i niemoralne życie. Tem oczywiście gorszą i dttźcią 
coraz bardziej tubylczą ludność, która w swoim własnym 
krajn czuje się sługą i niewolnikiem obcych przybyszów.

Otóż te obecnie zaburzenia, to nie innego jak 
żywiołowy odrucb całego tego wielkiego narodu przeciw 
owej rabunkowej gospodarce i bezwzględnemu wyzy­
skowi ekonomicznemu uprawianemu w stosunku do 
Cbin przez cudzoziemców a szczególnie przez Anglików 
400 milj. Chińczycy chcą być gospodarzami we 
własnym kraju, nie chcą się pozwolić nadal wyzyskiwać, 
pragną urzeczywistnić hasło: .Azja dla Azjatów11.
Może nie dcii ani jutro, ale z biegiem czasów ¿Ujdzie 
to faasio do urzeczywistnienia i Chiny zdołają potargać 
te rozmaite obrąże, któremi je opasały dla swych celów 
egoistycznych rozmaite białe narody. A wtenczas za 
icb przykładem pójdą i inne narody azjatyckie, a wtedy 
ptzedewazystkicm otrzyma cios śmiertelny wszechświa­
towa potęga brytyjska. Bo obudzą się i indje, pójdą 
za niemi i inne narody azjatyckie i zrzucą ze siebie 
jarzmo angielskie, a wtenczas Anglja utraci swe pano­
wanie nad światem i stanie się prńitwem lakiem jak 
i inne państwa europejskie ograniczone tylko do włas­
nego swego kraju.

Jak wiadomo, g en m ł Sosnkowski w czasie rewo* 
lscji majowej pottrzelił się i ledwo przybardzo inten­
sywnej opiece lekarskiej utrzymano go przy życia. 
Gdy jaż mógł odbywać rekonwalescencję, wyjechał na 
dalsza kuracje zagranice.

Gen. Sosnkowaki — jak donosi .Gazeta W srszs#- 
aka PorannaB — otrzymał po swoim wyjaździe zagra­
nice, propozycje objęcia tekj minisira spraw wojsko­
wych. Gen. S jinkewski ozaiaźeił jednak swą zgodą 
na przyjęcie tej teki cd uwolnienia i rehabilitacji nwię 
ziccyrh generałów oraz oddania mu wolnej rąki w 
sprawach personalnych. Podobne Piłsedski przychyla

sit obecni* do żądań gen. Sosokowskiego. W każdym 
razie nominacji gen. Sosnowskiego nie należy oczeki­
wać przed końcem jego kuracji tj. przed spływem  
dwóch miesięcy.

Dodać należy, że w kolach politycznych coraz: 
częściej słyszy się pogłoski o mającem nastąpić w naj- 
bl ższym czasie uwolnieni« gen. Rozwadowskiego.

Waranki podane przez p. gc n. Sosnkewtkiege 
świadczą o jego cbarakt«rze i czujności sumienia. Pan 
gen. Sosnkowaki był przez całą ksmpanją wojenną 
adjutaotem Piłsudskiego i z nim razem był więziony 
w Magdebarca.

Komunikat Pata w sprawie religji w szkołach.
Warszawa, 26. 1, W związku z podanemi w pra­

sie komentarzami, które fałszywie oświetlają okólnik 
w sprawie religji katolickiej ze strony miarodajnej, do­
wiadujemy s ię :

Sprawa praktyk religijnych młodzieży szkolnej nie 
dawała i nie daje na terenie szkół powodu do żadnych 
tarć. O tem, jakobw obowiązek wczeszczania uczniów 
do spowiedzi pozostawał w sprzeczności a icb wolno­
ścią sumienia — mowy być me może, gdyż zasady

religji katolickiej wykluczają możność spowiedzi wy­
muszanej i przewidują tylko cbowiąrki dla wiernych. 
Władze szkolne mają też najznpełniej wystarczające 
gwarancje ze strony najbardziej autorytatywnych czyn­
ni» ów duchownych, że zmuszanie do spowiedzi kogo­
kolwiek, kio nie chciałby do niej przystąpić dobrowol­
nie, n*e będzie miało miejsca i nie pociągnie dia nikogo 
żadnych njemnych skutków.

Nowela do ustawy emerytalnej.
Przyrbylsjąc się do pestslatćw urzędniczych w 

sprawie rewizji ustawy emerytalnej w Polsce, rząd ogło­
si wkrótce nowelę do ustawy, regulującej prawa eme­
rytalne pracowników pańiiwowytb.

A więc w pierwszym rzędzie zwolni od opłat na 
fundusz emerytalny samych emerytów, którym dotych­
czas strącono 3 proc. uposażeń na równi z pracowni 
kami, będącymi w słażbie czynnej.

Dotychczasowa ustawa w razie awansu urzędnika 
strącała w ciągu roku połowę różnicy w uposażenia, 
jakie osiągnął wskutek swego awsnaa. Postanowienie 
to rząd obecnie znosi.

Urzędnikom, zwolnionym ze służby przed nabyciem 
praw eajeryUinych nowela przyznaje specjalne odpra­
wy : trzymiesięczną przy okresie służby do 5 l i t  
i 6 miesięczną po 5 latach służby.

Wreszcie nowela reyuluje zaliczanie pracy zawodo­
wa] i w słeżbie samorządowej. A więc urzędnikom, 
mającym 5 lat ałcżDy państwowej zalicza się z pracy 
zawodowej lub samorządowej 50 proc. czasu, mającym 
10 lat słcżny państwowej — 75 proc. czata pracy za­
wodowej i w samorządach, mającym zaś 15 lat sieźby 
—■ cały okres pracy zawodowej prywatnej i samorzą­
dowej'.

Zdrajcy Ojczyzny. —  Komuniści-posłowie w więzieniu.

Od lewej ku prawej: 
Taraszkiewicz, Rak- 
Michajłowski i Wo­

łoszyn.

Położenie w  Chinach pogarsza się.
Londyn, 27. 1. Sytuacja w Chinach zaostrza się. 

Rząd kanieński, w którym główną rolę odgrywa minister 
spraw zsgr. Czen, były ambasador w Waszyngtonie 
i radca lcgacyjny w Londynie, znający dobrze Europę 
— ogłosił w Hanka« manifest, w którym proklamując 
niezależność południowych Chin od administracyjnych 
wpływów obcych mocarstw żąda zniesienia wszelkich 
przywilejów europejskich na terenie Chin, ale zarazem 
eiwiadcza gotowość do rokowań i obowiązuje się 
chronić mienie obcych obywateli.

Zapowiedziane wysyłka wojsk angielskich do 
Sisagfaajs podnieciła jednak bardzo masy ludności

Ustawa przeciw  komunistów.
Wśród wniosków zgłoszonych w Sejmie, jest wnio­

sek wzywający rząd, aby do 2 tygodni opracował usta­
wę przeciw komunistom.

Jen . B a ta ch o w icz  m is i  b yć  zaotrzelon y  p rzez  
Jrartki b ia ło ru sk ie  na p o le ce n ie  K oaalnternn.

W związku z toczącą się sprawą likwidacji biało- 
r«akich organizacyj zamachowych i komunistycznych na 
krosach, władzo bezpieczeństwa w Białowieży natrafiły 
aa zorganizowany spisek biiłoraikich komunistów, 
skierowany przeciwko osobie jenerała Bałacfaowicza.

Znany ten partyzant, najbardziej znienawidzony przez 
komunistów, miał być zgładzony na polecenie Kcmin- 
ternu.

W tej sprawie zainteresowany był specjalnie cen­
tralny komitet komanistycznej partji Zachodniej Ukrainy. 
Na głowę jenerała wyznaczono nadzwyczaj wysoką 
nagrodę. Jenerał Bałschowicz miał być zastrzelony wa 
wsi Podolsny, gdzie go miano wciągnąć w zasadzkę, 
zaprosiwszy aa chrzciny.

Ciekawą jest rzeczą, że jeden z aresztowanych, 
niejaki Pisarewicz, niedawno powrócił z Sowietów, gdzia 
wyjechał nielegalnie i powrócił stamtąd z instrukcjami 
a pomiędzy „hartkowcami* odgrywał detydnjącą rolę
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wyohodzi S rmasf tygodniom  w* wtarek, 
czwartek i ©o bo tę rano. — Przedpłata wynoał dla 
abonentów zł % doręczeniem 1,58 zł mieaięcaoaie. 
Kwartalnie wynosi i M  zł, * doręczeniem O t  sŁ

Fngr^aid« **ą r^łoa^enia do wszystkich gaaot*

ch ńfkiej i t a k n a  północy przejawia *ią silna wrzenie, 
skierowane trzeci w Anglji, Gdyby przyszło do wojny, 
trzeba się liczyć z kc usolićaeją całych Chin w im\ą

patijotyzmn i obrony praw chińskich przeciw Anglji,
W dsminjacb angielskich nie widsć ochoty do 

zbrojnego mieszania się w zawili łania chińłkie. —

Warunki objęcia teki ministerstwa spraw wojsk, przez gen. Sosnkowskiego.
Z w oln ić  u w ięz io n y ch  genera łów  !



Bral z dwuch stron.
Ł ad n y to poseł, ten  p. p ose ł W ojew ódzki. — B y ł 1 konfidentem  p o lsk iej d e fen sy w y  denuncjnjąc  

sw o ich  k o leg ó w  i  zarazem  płatnym  agentem  b o lszew ik ó w .

Wiadomości.
No we mia 's t  o, dnia 31 »tycznia, 1921 r*

Kalendarzyk. 31 stycznia, Poniedziałek, P io tr Nol., w ;
1 lutego, Wtorek, B rygida, p. Ignacy,brn* 

Wschód słońca g. 7 — 18 m. Zach. słońca g. 16 — 21 m 
Wschód księżyca g. 7 — 21 m. Zach. księżyca g. 16—17 a « ,

JS m i a s t a  i  p o w i a tu .
W ystęp y  K azim iery  R y ch teró w n y .

Łnbaw a. Wybitną atrakcją dla naszego obywa" 
teistwa »tanoari zapowiedziany wieczór recytatorsti K. 
Rychterówny. Sztuka Kazimiery Rychtarówny, twórcza
1 orginalna, rozporządza nieprzebrane» bogactwem środ- 
ków technicznych, a oparta na wrodzonych i pierwszo­
rzędnych warankach głosu oraz na wnikiiwem, głęboko 
■cznciowem i inteligentne« ujęciu wygłaszanych atwe- 
rów jeat prswdziwem zjawiskiem na polu knltary żywego 
tł.wa. Zna ją cała Polska po najdalsze kresy. Od 
Gdańska po Wilno, od Śląska po Wołyń. Zaają ją 
kolonie polskie w Paryża, w Berlinie, we Wiedniu, 
znają nasi r.botnicy na Śląska Niemieckim, we Francji: 
w Amiens i w Romhas. I na tem polega ideowa za- 
słaga wielkiej artystki: jako interpretatora arcydzieł 
wielkich ooetów, czarem muzyki żywego słowa zniewala 
tysące słuchaczy w kraj a i na obczyźiie do przeżywa­
nia kitka chwil , górnie*, w sterze ideałów, wzniosłych 
bczbć i myśli. Objawiając na wielostrnnncj harfie 
awego głosa piąkno polskiego języka, w calem bo­
gactwie jego plastyki, koloiyta i muzyczności, spełnia 
R»chterówna szczytne zadanie wychowawczyni młodego 
pokolenia, budząc w niem umiłowani* jązyka i literatury 
ojczystej. W oczekiwania biesiady artystycznaj, kreśli­
my te słowa, jako zachętę dla tych, którzy dotychczas 
nie mieli sposobności poznania tej, naprawdę wielkiej, 
sztcki Kazimiery Rychterówny.

Spóźn ion e.
L ubaw a. Jak inne Stowarzyszenia Młodzieży tek 

też i Towarzystwo nasze w Labswie obchodziło swoją 
gwiazdkę w salce zebrań. Aby wieczór ten jak nsj- 
ltpiej urozmaicić, starał się Zarząd jaż kilka dni przed­
tem przez różne kolekty i zakupywania, aby chociaż 
matę podarunki móc rozdać między awyeh członków. 
Po kolekcie dzielono i ważono wszystko w sktsdzic 
p. Potrysais, który fundował wszystkie tytki na paczki,

W uroczysty wieczór s*żwih się członkowie jak- 
najlictoiej. Posiedtanie otworzył prezes. Następnie 
wytłumaczył patron, ki. dziekan Katyaa, znaczenie 
dzielenia s ę opłatkiem. O lśpiewano kilka kolęd. Na­
stępnie rozdawano podarunki pomiędzy członków, któ­
rzy z niespodzianek wielce się acieszyii. Bawiono tią 
w najrozmaitszy spasób aż do późna, przede w szy stkiem 
śpiewana dato kolend, do których drh. sekretarz przy­
grywał na harmonjam.

Równocześnie dziękuje zarząd towarzystwa na tem 
miejsca z całego aerca wszystkim obywatelom _ tnt* 
miasta, którzy dobrowolnemi datkami przyczynili się 
do urozmaicenia i do wzbogacenia tego gwiazdkowego 
wieczora.

Między innymi ofiarowali następający pp.: Piotro­
wicz Maks, 1 fi. cukierków, Dambawska (cukiernia) 
4 tabliczki czekolady, Leskowa Maksów« 2 kiełaaay, 
Bloch Roman (cukiernia) 1 Jt. karmelków, Jurkiewicz 
Bolesław, ul. K»»n«ia 2 tat»U czakolady orzechowej, 
Kasprzycka A. 4 Usterka, 5 papicrośniczek, 4 paczki 
bibułek i 2 fajki, Kaazuhowski R. drogerja 2 butelki 
kolońtkiej wody i 3 pudełeczka pudta, Karczewski, 
reataarsejs l butelkę wina krajowego, K«nt Antoni 
3 paczki pierników, Szale Leon 2 zł, Limptriki 1 ft. 
rakieta ów, Sachocki ul. Gdańska 3 paczki pierników. 
Świniarski 2 zł, Jurkiewicz Jótcf, al. Zamkowa 2 ka­
wałki mydła da mycia, Jankowski Fr. ‘/s orzt.hów,
2 paczki pierników, */a ft, cakierkó#, Pływaczyk
3 paczki katarzynek, Will 6 grzebieni i różne łakocie 
czekoladowe, Psaty 1 paczką katarzynek, Przeradtki 
Leopold 1 zł, Łakaszewskt Maks 1 paczkę katarzynek
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Cąg dalszy), -
— A teraz dam ci małe wyjaśnienie, moja córko 

— ciągnął dalej zmieniony waj. — Jestem rzeczywiście 
jedynym Bratem twej matki, którą kochałem. Tataj w 
tym nowym świec?*, do któraga przed laty przewędro­
wałem ubogi jak mysz nościeiaa, zwą mnie Fredem 
Webaem, Szczęfce i trochę roznma dopomogły mi do 
wybicia się. Dz<«iaj jestem jednym z najbogatszych 
ładzi w Nowym Y ^ria. Chciałam się przekonać, czy 
przybędziesz przez merze do wuja, przy którym czeka 
cię tylko «bóstwo i praes. Daj mi rękę, córeczko ! 
Wyszłaś zwycięsko z próby. Będziesz nsdal dzieliła 
ze mną me szczęście; będziesz żyła jak księżniczka.

Htltna ccfięła się z okrzykiem, bliska omdlenia. 
To odkrycie przybiło ją.

Miijoner objął z uśmiechem prawie nieprzytomne 
dziewczę.

— Od **$ chwili, córeczko, nie będzie ci naniczem 
zbyw tło. Gdybym ci jednak powiedział, że za całe 
bogactwo i blask, jakim cię otoczę, poatawię jeden 
warunek... ?

— Warunek? — Helenka spojrzała na waja. Pra­
wie, że się ucieszyła, iż wuj mówił o jakimś waraoJra.

Chciała czemś okupić to szczęście, które tak nagle na 
nią spadło. Ta myśl aspokoiła ją cokolwiek.

— Wprawdzie warunek, o którym wipemniałem — 
ciągnął dalej Fred Wtbb —. jest nowem szczęściem, 
nową łaską losa dis ciebie. Musisz się mianowicie w 
najtęższych dniach zaręczyć. Mam dla ciebie narze­
czonego !

— Narzeczonego?
Helenka opuściła powoli rękę, którą chciała otoczyć 

szyję waja. Słowo .narzeczony* trafiło ją w samo serce.
— Jest to syn człowieka, z którym robiłem prze 

ważną część mych interesów i zarobiłem miljony. Mój 
przyjaciel nie żyje już. Na loża śmierci przyrzekłem 
ma jednak, że jego synowi, który — bądźmy szczerzy 
— żył trochę lekkomyślnie, wyszukam za żonę kobietę, 
z którą mógłby być szczęśliwy i któraby go sprowa­
dziła na drogę uczciwości i pracy. Nie apoglądsj na 
mnie takim przerażonym wzrokiem! Patrz, tutaj jest 
jego fotograf ja. Jaż w najbliższych dniach poznasz go 
osobiście.

Starzec wziął z biurka fotografię, oprawioną w piękne 
ramki i pokazał ją Helenie.

Młoda dziewczyna zacbwiala się. Drżący okrtyk 
wydarł się t  jej nit. N i fotogrifji przyszłego swego 
narzeczonego, którą jej pokazał waj Fred, ujrzała czło­
wieka, o którym mogła myśleć tylko se wstrętem 
i pogardą, ujrzała.. Sidncy M ic Halli stera,

Fred Wtbb aważał okrzyk, który się wyrwał z att 
dziewczyny, ze oznakę wielkiej radolci z powoda milej 
niespodzianki.

— Doskonale, moje dziecię! Widzę, że człowiek, 
którego ci przeznaczyłem za męża, podoba ci się. Gdy 
go poznasz osobiście, zachwycisz się nim. Jest on 
wprawdzie lekkomyślnym, młodym człowiekiem, ele 
wysłałem go w podróż, aby go oddalić od złego to­
warzystwa w Nowym Yorka. Tam w Europie uspokoi 
się z pewnością. Oczekuję go z powrotem w przyszłym 
tygodnia. Ponieważ zaś nie wątpię, że ty moje dobre,, 
piętno dziecię, również podobać ma aię będziesz, tek, 
jak on tobie, sądzę, że za dwa tygodnie m ole się od- 
oyć ślub.

Tułaj w Ameryce — ciągnął miijoner dalej, stawia­
jąc z powrotem fotografję na biarkn — trochę prędzej 
deeydsjemy się na małżeństwa niż w E «ropie. Tataj 
młodzi poznają się, zakochają i ».żenią! I to wszystko 
zazwyczaj w przeciągn dwudziesta czterech godzin. 
Ale, co tobie jeat, droga Helenko ? Ne Jawisz*, dziew­
czyno, spoglądasz na mnie takim dtiwnym wzrokiem! 
Zdaje mi się nawet, że masz łzy w oczach!

Htlcnka oddychała ciężko.
— Przebacz mi, drogi waja — odparła bolesnym 

głosem — przebasz mi, że ja, którą obsypujesz tylu 
dobrodziejstwami, już zaraz przy wstępie do twego do­
ma muszę ci przynieść wiadomość, która cię bardzo^ 
bardzo dotknie.

Fred Webb słuchał w napięcia. Jego staloaro szare 
oczy przybrały wyraz nieufności.

— Niedobrą wieść? Cóżby to mogło być? Po­
wiedz proszą! (C. d. n.)

warszawa, 28. 1. Dzisiejszy .Gio« Prawdy* po­
daj« na nacinelnem micjaca rewilactjny artykuł, doty­
cząc« dzisłalaość poiła Sylwestra Wojewódzkiego (N, 
P. Ch.), który występując jako .obrońca lada biało- 
ruakiego* przez dłuższy czas w okresie piaatowania 
mandatu poselskiego pełnił fankcjc płatnego konfidenta 
defensywy, Udzielał on infoimscyj o atoaunkach bia- 
łoruakieb, r*ferował o swoich kolegach, posłach bisłi- 
ruakich i robił różne donieaienia personalne. Niektóre 
jego relacje dotyczyły wypadków tak ciężkich, że w 
razie gdyby władze sądowe stwierdziły prawdziwość 
łych relaeyj, dane jednostki skazanebe zostały na dłu­
goletnie więzienie. R ib -tą  ią poseł Wojewódzki usta­
wiał przez czas dłuźizy jako całnnek klabu .Wyzwo­
lenia* mniej wiącej do keńca r. 1923, Zaznaczyć należy, 
że w okresie tym członkami klonu .Wyzwolenia* byli 
równocześnie posłowie Bartel, Miedzińszi.

Rewelacje .G losa Prawdy* wywołały w kolach 
sejmowych olbrzymie wrażenie. Na dzisiejsze« posie­
dzenia Sejmu przed porządkiem obrad zabrał głos poseł 
Poniatowski (Wyzwolenie) i oświadczył, te  wobec re- 
wełacyj o pośle Wojewódzkim w interesie Sejmu leży, 
aby zarzuty postawione bu  były jak najszybciej zba­
dane. Mówca zwraca się z zapytaniem do marszałka 
Selma, co zamierza uczynić w tej sprawie. M<r«tał*k

! odpowiedział, że zarzuty przeciw poa. Wojewódzkiemu 
są tak ciężkie, że aż zdają się być nieprawdą. .Zwró­
ciłem aię — oświadczył marszałek —■ do rządn po
informacje w tej sprawie, bo gdyby nawet poa. Woje­
wódzki nie zażądał sąda marszałkowskiego, a muszę 
zaznaczyć, że zwrócił się o to do mnie przed kilku 
minutami, to masi*łbvm z urzędu wszcząć tę sprawę*.

Wicepremjer BartsI, zabierając głos, zauważył, iż 
w niemniejszym stopniu niż marszałek Sejmu, był ude­
rzony rewelacjami .Głosu Prawdy*- .Uruchomiłem 
cały aparat — oświadczył wicepremjer — aby dojść, 
czy zarzuty sa słuszne. Już ten m*terjał, jaki dotąd 
zdołano zabrać, stawia rewelacje .Gloso Prawdy* na 
płaszczyżaie zupełnej prawdy. (Giosy w całej izbie: 
.hańba!*).

B arte l dostarczył materjaTu w  sprawie  
posła Wojewódzkiego.

Warszawa, 28. 1. Dziś o godz. 13,30 wictpremjer 
Bsrtel dostarczył zapowiedzianego mateijału marszałkowi 
Ratajowi w sprawie posła Wojewódzkiego, o którym 
azetoko rozpisał się .G los Prawdy*.

Na posiedzeniu Stjmu w dalszym ciągu obrado­
wano nad budżetem.

Min. Dobrucki o doli nauczycieli.
Warszawa, Pan mio. sep. dr. D-ibracki przyiąl 

delegację zarządu głównego Tow. nauczycieli szkół 
średnich i wyższych. Delegacja przedstawiła panu mi­
nistrowi rozmiary krzywdy wyrządzonej w szeregach 
nauczycieli szkół średnich, przez t zw. ustawę scnacyj- 
ną, podkreślając, że krzywdy tej nie naprawia uchwało- 
na przez kcmtsję budżetową Sejmu nowela po nstawy 
sanacyjnej ersz domagała się znów zniesienia całkowi­
tego ustawy sanacyjnej. Pan Minister uznając, po­

dobnie jak jego poprzednicy, ustawą sanacyjną za złą, 
zapewnił, że zrobi wszystko, co będzie w jego mocy, 
by słuizaym żądaniom nauczycieli szkół średnich zadość 
uczynić, doda! jednak, se może to się stać jedyaie w 
ramach zrównoważonego bndt>tn państwowego, wszyst 
ka zaś, co może w drodze rozporządzają ministerjsl- 
nego być dli ulżenia doli nsnczyuałatwa zrobione, pan 
miaister przyrzekł uctynić.

0 pożyczkę dla Polski wyjechali do Ameryki prof. Krzyżanowski i p. Młynarski.
Warszawa, 28. 1. Dzisiaj wyjeżdżają do Ameryki 

ptof Adam Krzyżanowski i zaatepca prezesa Binku
Polskiego p, Młynarski. Prof. Krzyżanowski należał 
do współpracowników ». Kemmerera, wyjazd przeto 
jeg« w towarzystwie p. Młynarrkiego, który jeż kilka­
krotnie konferował na drugiej półkoli ze tftrami fiaan- 
aewemi daje wikarówkę, w jakim celu obaj ci wysłan­

nicy wyjeżdżają
Warto przy tej sposobności zaznaczyć, iż w War­

szawie bawi od jakiegoś czasu p. Ktopaock, wybitny 
pośrednik finanaowy. dzięki któremu poznał aię swego 
czasu p. Gliwic z Dllonem. P. Kiopatocz nie repre- 
zentaje żadnego koncernu ftnanaowtgo, ale odgrywa 
r''Iw oośr*dn ka.

Sprawą twierdz wschodnio-pruskich rozstrzygnie arbitraż.
Paryż, 27. 1. Prasa francuska, która dotąd dość 

optymistycznie zapatrywała się na przebieg wersalskich 
rokowań wojakowycb, radzi obecnie zachowywać w 
tej sprawie wstrzemię i  li w* ść.

Kwestja twierdz niemieckich na graaicacb wschod­
nich nie jest jeszcze uregulowani. Nie jest też wyklu­
czone, że zapadnie nebwała, by poddać ją arbitrażowi.

Nowy rząd i to prawicowy Marxa w Niemczech.
Berlin, 28 1. Ustalono na dzisiejsza« posiedzę 

mio frakcji kealicji listę nowego gabinetu w składzie 
jak Baatęeuja: kanclerz i minister «kapowanych obsza­
rów - Ma x wicekanclerz— Hergt (niem. narodowy) 
sprawy zagraaiczae — dr. Stresemana (nar. part. lodo­
wa), sprawiedliwość — Giaet (niem. nar,), f.oanse — 
Koebler (c»ntrotr) gospodarstwo — dr. C«rti«a (nar

part. ludowa), praca — dr. Blaua (cent ), poczta —  
Stha zl (bawar. part. ludowa), aprowizacja — Scbiel 
(aiem. nar.), reichawehta — G«aster (oezaartyjna),

Z uwagi na to, że pomiędzy sobą frakcje nie mają 
dotychczas porozumienia, ogłoszone nastąpi w ciągu 
daia jutrzejszego.

4 —5 miliardów na obronę Francji.
Wniosek p raw icy  o n a tych m iastow e p r z y stą p ie n ie  do p racy .

Paryż, 27. i . Na wczorajstem poiiedzeaiu ko­
misji workowej podczas dyskutji nad projektem usta­
wy o organizacji całego narodu na wypadek wojny, 
skrajna prawica złożyła wniosek, by niezwłócznie 
przystąpić do prac niezbędnych dli zabezpieczenia

państwa: budowę dróg i kolei, sieci telegrsficznej, lot­
nisk, magazynowania broni i amunicji, a przedewszy- 
sikiem miejsc uf zrtyftkowaaych i połączonych ze sobą. 
Prace te ukończone być maję w ciągu 12 lat, a ogólny 
koszt wynosić ma 4 —5 miljardów franków.



.icaneraki Leon 1 kiełbasą, Jaruszewski Aleks 7 paczek 
upiera listowego, Pitńczewaki 1 kiełbasę, Wiianowaki 
aljan butelką wina „Ryneta*, Tyslet Fi. 2 paczki 
erników, Krzewiński Jan, drogerja 3 kawałki mydła, 

jrsaer Henryk 2 paczki pierników i V* fi. karmelków, 
Ji chocki Józef 1 butelką wina.

Z Pom orm .
S p raw ozd an ie  sądow e.

L idzbark. W i fodę, dnia 26 bm. odbyły aią roz­
lewy aądn ławniczego pod przewodnictwem p. sądzie- 
o Bfazewicza. J»ko ławnicy zaaiadywali pp. Fiłipow- 

l ci a Radoszk i Mtlinowski z Sarnina. Na wokandzie 
yło 5 spraw. Leczkowski Władysiaw z Lidzbarka 
ostał ukarany na grzywną w wyaokoici zł 40 — za 

¿prawioną lichwy mieszkaniową. Patkowski Kareł 
i Lidzbarka emerytowany niemiecki arządnik kelejowy 
iry raził sią o Polsce jaknajhaniebniej. Rozgłosił on 
inblicznie między innemi i takie zdanie, żePolska skrad- 
a Niemcom Pomorze, za co czeka Pełską jeszcze aro- 
notes kląska i kara Bota. Sąd wziął pod uwagę wiek 
>. i skazał go tylko na 50 zł grzywny. (Wymiar ta­
cie} kary wydaje nam się zbyt łagodny).

Najciekawsza była sprawa przeciwko 5 tydkom 
; Lidzbarka i to przeciwko Jocl Irek Mocnemu, Szyja 
Mocnemu, Zeliga Mocnemu. Sslama Mocnemu, Zaima 
targała. Sprawa ta jeat epilogiem napada »licznego 
ia robotnika Apoliniartgo Wypicha z Lidzbarka. Opi 
laliśmy jaż dawniej w jak beatjalaki spoaób znęcali 
lią otkarteni na W. Rodzina ta znaną jut jeat na 
tatejazym terenie ze swoich bijatyk, Pamiętamy 
wszyscy jeszcze obicie innych robotników, starego 
Xtu»eta i awanturę w bótnicy, gdzie nawet policja 
wkroczyć musiała. Rozprawa ta niezbicie wykazała, te  
napad ten był z góry npianowany. Kiedy W. chciał się 
chronić ucieczką przed napadem tych rozbestwionych 
ładzi krzyczeli za nim te  go i tak zabiją. Prokurator 
wniósł dla katdrgo karę więzienną i to na 3 miesiące 
a dla Joel itka Mocnego 300 zł grzywny. Sąd jednak 
wziął pod uwagą okoliczności łagodzące i skazał Szta­
ma Mocnego na 300 zł grzywny i Szyja Mocnego na 
200 zł grzywny. Resztę oskartcnych uwolniono.

Pozostałe sprawy odroczono.

Ś w ię c il i  W iln eia  g eb u rsia g  27 ity c z n la .
Gcadziądz. O bezczelności Niemców grudziądz­

kich świadczy fakt naztępający: Gromada Niemców,
chcąc uczcić urodziny «x:esarza Wilhelma (!!) zebrała 
sią onegdaj na ulicach Grudziądza i poczęła wznosić 
okrzyki na cześć byłego cesarza. Towarzyszący Niem­
com łobuzy puścili w powietrze kilka rakiet iwietlayeb. 
Cala ta banda, zanim ktokolwiek mógł przeszkodzić 
prowokacji, rozeszła sią do domów.

B rak  den atarata  w  G rudziądza.
W Grudziądzu daje sią odczuwać dotkliwy brak 

spirytusu denaturowanego, co wobec silnych mrozów 
«tanowi klęską dla ubogiej ludności.

D iecezja  ch e łm iń sk a .
Ingres Najprzew. X. Biskupa Okoniewskiego od­

będzie sią defenitywnie w drugą niedzielą po Wielkiej 
nocy, dnia 1 maja.

Dowiadujemy aią, te  Ojciec św. udzielił na wnio­
sek Najprzew, X. Biskupa Otoniewskiego Kapitule Cheł­
mińskiej przywileju neazenia ubioru prałackiege.

Wielkie to odznaczenie podnosi Kapitałą naszą 
| d stawia ją na równi z Kapitałami innych katedr pol­

skich, które takim przywilejem cieszą sią oddawna. Jest 
en jakby nagrodą za mątną, wytrwałą obroną wiary św„ 
kiedy w wiciach minionych nowinki innowiercze sze­
rzyły aią na obszarze Rzeczypospolitej. Przywilej ten 
przyczyni sią tet niemało do uświetnienia nabożaństwa 
w prastarej katedrze naszej chełmińskiej, a senatowi 
duchowncma diecezji chełmińskiej doda zaszczytnego 
blasku.

,  S ta ty sty k a  d iecez ja ln a .
Według zestawienia statystycznego, dołączonego 

do kalendarza diecezjalnego dia kaiąty (directorjam) na 
rok 1927 diecezja (h*łm>óska liczy dasz 860.372 (w 
roku poprzednim było 848 334, przyrost wynosi wiąc

02 .03«  dasz).
Ku e t a n ó w  jeat w diecezji 515 (w poprzednim 

rokn 489), z których 22 zaajdaje aią na emeryturze, 
a 19 poza granicami diecezji. W ciąga roku 1926 
zmarło 5 kapłanów (w poprzednim 16).

Scminarjum duchowne liczy 105 kleryków (10 wią- 
cej nil w r. 1926), a mianowicie na czwartym kursie 
11, na trzecim 16, na drugim 35, na pierwszym 43.

Z a k o n n i k ó w  (lob członków zgromadzeń reli­
gijnych) jest w diecezji 29, zakonnic (członków zgra 
Błądzeń rei,, ptzeważaie Sióstr Miłosierdzia) jest 363,

Dekanatów liczy diecezja 26, kościołów paraijalnych 
260, kościołów f ljalnych 15, kaplic publicznych 76

Najstarszym kapłanem diecezji jeat ks. radca du­
chowny Juljusz Schmidt w Fordonie, który skończył 
12 lipca br. 90 lat tycia, a 4 maja br. 65 lat kapłaństwa. 
Po mm naatąpuje co do wieku ka. proboszcz emeryt 
fieljador Łaszewski w Toruniu, któiy 13 asarca br. 
skońcay 89 lat i ki. proboszcz emeryt Wikter Scblegcr 
w Chełmnie, który 27 listopada br. skończy 86 lat życia.

Złoty jnbileasz kapłaństwa obchodzić będzie 10 
czerwca br. ks. proboszcz Brunon Schultz z Ligaów,

Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzić bądą w 
dnie 16. marca br.: ka. Franciszek Hermann, proboszcz 
w Świekatowie, ks. Augustyn Heppc, proboszcz w 

< Pzrysierake, ka. Stanisław Jariąbski, prób. w Mokrem

Ogniste strzały.
Na ogłoszenie w  „Drwęcy“ nr. 13 przez 

pana M. Borka, dyrektora Banku Indowego, 
niepodjęcia strzały ognistej ugodzonego przez 
p. B. Chełkowskiego, ponawiam strzałę takową 
z grona robotników należących do tow. Po­
wstańców i Wojaków. Zaznaczając, że zależy  
nam bardzo na rozwoju i dobru tow., tembar- 
dziej, że jako członek, wojak, stojący na 
straży wzorowego żołnierza i obywatela, mam 
na celu budzenie obowiązków obywatel­
skich. Składam jednocześnie 5 z ł  na zakup 
sztandaru dla miejscowego tow. Powst. i Wo-

i’aków i strzelam w druha Bronisłarnra P e r -  
ow akiego.

Nowemiasto, 29. I. 1927.
S te in a f robotnik.

kolo Grudziądza, ki. Edward Keister, prób.w Bi«kopicach, 
ku. Aleksander Lciiótki, proboszcz emeryt w Chylonji, 
ks. Bolesław Pokorski, prób, w Wadzynie, ks. Zygmunt 
Różycki, karata« w Zielenin, ks. Robert Sarnowski pro­
boszcz w Chwaszczynie.

T y lk o  d la  »zaproszonych gości* .
Tczew. W nadchodzącą sobotą, w sali Strzelnicy 

konsnl niemiecki w Tomnia wygłosi odczyt o Japonji, 
Dato do myślenia daje fakt, źe wstąp na odczyt będą 
mieli tylko specjalnie zaproszeni goście.

Z dalszych stron .
800.000 d o larów  w  spadku.

Poznań. Kondaktor kolejowy p. Bukowski otrzy­
mał od notarjusza w Waszyngtonie zawiadomienie, że 
za oceanem zmarł bezdzietnie jego brat Antoni Bakow- 
ski, pozostawiając mn w spadku 800 tysiący dolarów.

Można sobie wyobrazić radość p. Bakowskiego, 
który jako konduktor kolejowy zmuszony byt ze swoich 
skromnych poborów otrzymywać żoną i pięcioro dzieci.

Poznań ma szcząście! ..
D w ie  k a tastro fy  autom obilow e.

W arszaw a. W nocy z dnia 24 nc 25 bm., na 
przejeździ« kolejowym pomiądzy stacjami Surzebrzeszy- 
nem a Topolczą, na linji kołejowaj Rijowiec—K*ł*#c, 
pociąg towarowy najechał na anto osobowe, którem 
jechał wicewojewoda wołyński p. Potocki. Asto od- 
rzucone przez pociąg siegło rozbicia, a wicewojewoda 
doznał złamania oba rąk i ogólnych kentazyj.

Na szosie koło Doili, wskatek nieostrożności szo­
fera wpadło onegdaj do rowa aato. Jadący właściciel 
apteki w Dakii wraz z dziećmi, doznali bardzo ciążkich 
obrażeń, szofer zaś nlcgł złamania nóg. Odwieziono 
ich do szpitala.

Poseł Miedziński

(.Wyzwolenie*) — nowy minister poczt i telegrafów.

Msg. Lauri

nsncjutz papie»« w Warszawie— Kardynałem. (Wrę­
czenie birstn kardynalskiego odbyło aią 25. stycznia br. 

na Zamka w Warszawie).

Ostatnie wiadomości polityczno.
P rojek t d ek reta  p rasow ego  u w zg lę d n ił s z e r e g  

popraw ek .
Minister sprawiedliwości ma jeszcze w ciąga bie­

żącego tygodnia przesłać Radzie ministów rezaltat swych 
prac nad skierowaną doń opinją zrzeszeń dziennikar­
skich o nowym dekrecie prasowym. Wedle pogłosek, 
nowy dekret nwzglądni szereg łez, przez ts zrzeszenie 
wysuniętych.

O p arce lację  dóbr d a ch ow aych .
W związku z konkordatem przewidującym parce­

lacją dóbr ducbownych ks. prymas Hlond złożył wizytę 
ministrowi reform rolnych pref. dr. Witoldowi Sta­
niewiczowi.

Ś led z tw o  w  sp r a w ie  s tr z a łó w  na S a le jó w e k  
um orzone.

Wczoraj sąd okręgowy warszawski, zgodnie z wnio­
skiem prokuratora, umorzył śledztwo z powodu nieujaw- 
nienia sarawców strzelania i zamachu na marszałka 
Piłsudskiego w dniu 11 maja r. ub. w Sulejówka, 
Sędzia, który prowadził śledztwo, ustalił jedynie, że 
dnia 11 maja 1927 r. istotnie jacyś podejrzani ladzie 
oatrzeliwali kierownika grapy, ochraniającej Salejówek, 
jednak na ślad sprawców tych strzałów nte udało się 
natrafić, mimo poszlak, podanych pracz oddział Ił szta­
ba generalnego.

W  p ierw szy m  rzęd zie  praca d la  in w a lid ó w  
w ojen n ych .

Warszawa, 28. 1. Miniateratwo Spraw Wewnętiz-. 
nych skierowało wazystkich wojewodów, do tymczaso­
wego wydziela samorządowego we Lwowie i do Pre­
zydenta m. at. Warszawy okólnik, w którym poleca, 
aby władze wapomaiane przestrzegały obowiązujących 
przepitów, jeśli chodzi o procentowe zatrudnianie 
inwalidów wojennych w iaitytacjach i urzędach, co 
dotychczas stale jest omijane.

v Z gon b iskupa M atu lew lcza .
Wilno, 28. 1. Oficjalay telegram, jaki nadała dmó 

kowieńska knrja do tutejszej knrji arcybiskupiej, po­
twierdza wiadomość prywataą o śmierci b. biskupa wi­
leńskiego ka. Jerzego Matelewicza. K*. Matułewicz 
zmarł 27 b. m. o godz. 4 raao w Kownie po operacji 
ślepej kiazki. Pogrzeb odbędzie się 29 b. m w Kow­
nie w tamtejszej Bazylice. Jako przedstawiciela ks. 
arcyb. wiiańikicge i tutejszej kauńały wyjadą do Kow­
na szambelani papiescy ka. dr. Visconty i k*. Lucjan 
Chałecki.;

10 000 doi. zna lezton*  a  T e r a sz k le w ic z a .
Warszawa, 26. 1. Dzieaniki donoszą, że u areazto*’ 

wanego posła Taraszkie wieża znaleziono 10,000 dolarów. 
Jest ręczą oczywistą, że poseł Taraszkiewicz nie mógł 
rozporządzać tak pokaźny« majątkiem osobistym i dla­
tego nie nlega wątpliwości, że Taraszkiewicz czerpał ta 
pieniądze ze źródeł obcycb.

Z am ierzę t ła  w ie lk ic h  zam ów ień  P ern  w  P o lsc e .
Warszawa, 27. 1. Polski konsul generalny w Para 

zawiadomił ostatnio ministerstwo przemyałn i banrHe, 
że rząd pernwiański nosi się z zamiarem zamówienia w 
Polsce kilkuset wagonów kolejowych i kilku okrętów 
towarowych w stoczni gdańikiej. W związki z tern 
miniateratwo przemyśle i handlu zwołało na jutro kon­
ferencję zainteresowanych czynników.

W y cieczk a  P o la k ó w  z A m eryk i a c z e s ta ik ó w  
w a lk  o N iep od leg łość  — do P o lsk i.

Gdańsk, 28. 1. „Błltuche Prane* donosi z Gdym, 
że w połowie czerwca rb. przybędzie tn ze Stanów 
Zjednoczonych wycieczka Polaków amerykańskich w 
liczbie 300 nczeatmków walc o Niepodległość Pol AL

W celu przyjęcia rodasów z Ameryki zawiązał się 
w Glyni komitat obywatelski.

Z ło ty  z w y żk a  je .
Od parn dni zainteresowanie złotym za granicą 

jeat znaczniejsze. O grosz obniżono knrs dolara. Bank 
Polski płaci za dolary gotówkowe 8.92, za przekazy 8.95.

N ow e zd erzen ie  p o c ią g ó w  na l ła j i  K a le ty -  
Podzam cze.

Warszawa, 26. 1. Dn. 26 b. m. e godz. 6,23 raoe 
na nowej linji Kalety—Herby—Podzamcze na stacji 
Knieja miała miejsce katastrofa kolejowa. Zderzyły się 
dwa razem idące parowozy z pociągiem towarowy bu 
Skutkiem zderzenia wykoleiły się i aą uszkodzone 4 
parowozy i 28 wagonów towarowych z tego 14 rozbi­
tych. Z obstngi lekko ranny kierownik pociąga. Skut­
kiem zatarasowania toru rnch jeat wstrzymany. Ne 
mieiace katastrefy przybyły pociągi ratunkowe.

J e sz c z e  p rzez  d łu ższy  cz a s  b ęd ziem y m ie li  
ś n ie g i.

Stacje meteorologiczne zapowiadają, że w najbliż­
szym okresie czaau będziemy mieli dalsze śniegi, jed­
nakowoż przy temperaturze niezbyt mroźnej. Od strony 
Angiji idzie kn wschodowi fala cieplejsza. Anglja mia­
ła już nawet silne bnrze południowe.

W E a ropie środkowej pogoda przez jakiś czat bę­
dzie zmienną, połączona z dalazemi opadami śnieżnemi, 
poczcm nastąpi wypogodzenie i wybitne podniesienie 
temperatury.



O s ta tn ie  w
W arszaw a. 31. 1. »Knrjrr W arszaw ski"  

p u b lik a  je  w y w ia d  z po». W itosem  w  zw iązk u  
z o sta ta iem  przem ów ien iem  L aedera P ia sta , 
k tóre  prasa le w ic o w a  kom entow ała  jako o fertę  
zw rócon ą  pod adresem  rządu. In terp elow an y  
p rzez  p r z ed sta w ic ie la  „Knrjera W a rsza w sk ie ­
go“, c z y  jego  p rzem ów ien ie  sejm ow e tak n a le ­
ż y  rozum ieć, pos. W itos zazn aczy ł, iż  a ie  rob ił 
on w  siem  o fer ty  pod n iczy im  adresem . S ą ­
dząc tak że, iż położen ie  państw a je s t  bardzo 
c ię ż k ie , um iarkow aną p o lityk ą  d ą ży  do konso­
lid a c ji, m ając jed aak  na m yśli konso lid ację
sp o łeczeń stw a , a n ie  ty ch , k tórzy  rządzą.*

D z is ie jsza  „Gaz. W arsz. P or.“ zap ew n ia  
zgod n ie  z poprzednłem  ośw iad czen iem  Rom ana 
D m ow sk iego , sk a z a n ie  s ię  cy k in  broszur za ­
w iera ją cy ch  w sk a za n ie  program u obozu W iel­
k ie j  P o lsk i. Jako p ie rw szy  z e sz y t w y jd z ie  
k sią żk a  „Z agadnienia  rządu“ Rom ana Dm ow- j 
sk in g o , II. „ P o lity k a  gospodarcza“ Rom ana , 
R yb arsk iego , „Z asady p o lity k i fin a n so w ej“ ' 
J erzeg o  Z d ziech ow sk iego , „P raw orząd n ość“ 
B ogdana W a szy ty ń sk ieg o , „A rm jr, państw o  
i  naród“ S ta n is ła w a  H a ller s , „ P o lity k a  zag ra ­
n iczn a “ Z B erezo w sk ieg o , „U strój p a ń stw o w y “  
R om asa D m ow sk iego . Pozatem  je sz c z e  „Z a­
gad n ien ia  p o lity k i a grarn ej“.

*
D z is ie jsz y  „G los P ra w d y “ pub likuje l is t  

b. prem jera G rabsk iego , w  którym  ten  zaprze­
cza  k a teg o ry czu le  p og łosce  [od an ej przez  
„;Głeu P ra w d y “ , jakoby m iał objąć k ie ro w n i­
c tw o  now o p o w sta łeg o  pism a cod zien n ego , w y ­
d aw an ego  przez p rzem ysł ś lą sk i.

*
M fter ja ł dostarczony przez rząd w  sp ra­

w ie  a fery  pes. W ojew ódzkiego p otw ierd za  na­
ft gó l r e w e la c je  podane p rzez „G fo i P ra w d y “. 
N a jw ięk sze  za in tereso w a n ie  a fer  sejm ow ych  
bndzi przep row ad zen ie  dow odów  co do zarzn-

i adomośc i .
tów  „G losa P ra w d y “ , iż  W ojew ódzki pozostaje  
obecn ie  w  stosunkach  słu żb ow ych  z G. P . U.

W czoraj na placn K azim ierza odbył s ię  
w ic e  kom unistyczny, k tóry  rozw in ą ł w  d z ie l­
n icy  ży d o w sk ie j w zdłnż ni. D zik iej — pochód. 
Gdy jed en  z p o licjan tów  N ow ick i w y r w a ł  
traesp aren t z rąk  dem onstranta, kom uniści rzu­
c i l i  s ię  na n iego, k tóry  od p ow ied zia ł s trza ła ­
m i. P rzyb y ła  na m iejsce  po licja , która a resz ­
tow ała  k ilk a n a śc ie  osób.

W icep rezes Banka P o lsk ieg o  M łyn arsk i, 
opracow ał z up ow ażn ien ia  rządu w ie lk i  pro­
gram  in w e sty c y jn y , w  sp r a w ie  zn żytk ow an ia  
e w e a t l .  w p ły w ó w  pożyczk i zagran iczn ej, w y ­
łą cz n ie  na o ż y w ie n ie  ży c ia  gospodarczego. 
Program  ten  przew id u je  następ ującą  k o lejn ość  
zaspokojen ia  potrzeb gosp od arczych : 1. oży ­
w ie n ie  ruchu budow laaego, 2 m iejsk ich  robót 
in w e sty c y jn y c h d iu  potanien ia  artyk u łów  p ie rw ­
szej potrzeby, a w ię c  budowa rzeźn i, p iekarń  
m ech an iczn ych  i h a l targow ych , sp raw a  ko­
m unikacji, a w  tern p rzy sp ie szen ie  bodow y  
portn gd yń sk iego  oraz sp raw a  e le k tr y fik a c ji. 
P rogram  ten  będzie  poddsny orzeczen iu  zn aw ­
c ó w  zagran iczn ych , a p rzed ew czystk iem  m isji 
prof. K em m erera.

B r a t  p r e z y d e n t u  L it w y  z  r o d z i n ą  
w y m o r d o w a n i  p r z e z  k o m u n i s t ó w .
Kowno. W pobliża Kiejdin, banda złożona z kil- 

ku ra tts  iedzi, rim oidosala  brata prezydenta republiki 
litewikiej Smaloną wraz z rałą rodziną. Spnw cy dla 
zatarcia wszelkich Badów zbrodni podpalili dom, w któ­
rym dokonano morderstwa i zbieg Ii.

Podejrzewają, iż merderatwe nie miało charakteru 
rabunkowego., a b jło  popełnione z motywów politycz­
nych j»ko zezeita za pedpisanie przez prezydenta 
Smetoną wyroków śmierci na czterech komunistów.

Ruch towarzystw.
N o w e m ia sto . Walne zebranie Tow. śpiewu „Harmonja^ 

odbędeie się w środę 9-go lutego br o godz 7,30 w lokalu 
p. Bony. W razie nie przybycia dostatecznej ilości członków 
odbędzie się następne zebranie pół godziny później.

N o w em ia a to . Miesięczne zebranie Tow. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo, nie odbędzie się z powodu 
święta dnia 2 lutego, lecz dopiero w następną środę, dnia 
9. lutego o godz. 4-tej po poł. w Ochronce. Zarząd.

z b o ż o w a  w
Wsiewani* o!ii)alas s dni*. 29. I.

Żfi# 39 40-49.40
Passoi*» 48 50 -  51 50
JęaamfsS browarowy 34.00-37.00
JwssKUeti na paszą 29.00 32 00
Owios 29 25 - 30.25

Usposobienie spokojne.

Kurs doiura.
W arszaw a, 31. 1. Dolar 8 83  
Za 100 z ł w  Gdańsku 57.91 £8.06.

f f t  r« 4 a t* ja  *H$sw!«4*i*Uyt W. &t«wieiS w No w t* » i* ś ę js

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w  G r o d z ic z n ie .!  W eso łew ;e  

i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ­
dze gruntowej Grodziczno tom V kaita 121 i Wesołowo tom 
II karta 43 na nazwisko Jana  D u d z iń sk ie g o  i żony jego 
Wiktorji z domu J u r k ie w ic z  łącznego obszaru 5 ha 59 a. 
55 m. stanowiące zabudowania wiejskie wartości użytkowej 
4,37 tal, wa?tości podatku domowego 36. zostanie

dnia 29-go IV 1927 r. o godzinie 3-tej przed poł.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sąd de, pokój nr. 5.

Wzmiankę przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 23. Ig 1926.

Lubaw?, dnia 17. stycznia 1927 r.

Sąd powiatowy.

Swój do swego!

W piątek, dnia 28-go stycznia br. zasnął 
w Bogu, 2 aopatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy mąż, nasz dobry ojciec, i dziadek,

ś. p.

Antoni Malinowski
n a u c z y c ie l  p o z a s łu ż b o w y

przeżywszy lat 74*
O czera donosi w ciężkim smutku po­

grążona
ż o n a  i r o d z in a .

Nowemiasto, dnia 31. stycznia 1927 r.

Pogrzeb odbędzie s'ę w czwartek dnia 3. 
lutego o godz. 9 i pół przed południem.

PR ZYM U SO W A LICYTACJA.
We w to r e k ,  d n ia  I. 2. 1927 r .  o  g o d z .  12 w  p o łu d n ie  
będę sprzedawał w  N o w e m m ie ś c le  w  f i r m ie  F ran k p oi

za gotówkę najwięcej dającemu:

31 kloców odziomkowych.
Nowemiasto, dnia 31. J. 1927 r.

S o m m e r fe ld ,  komornik sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We w t o r e k ,  d n ia  I. lu te g o  o g o d z .  12-tej w  p o łu d n ie
sprzedawać będę w G órnem  T a r g o w isk u  u p. Pawłowskiej 

za gotówkę najwięcej dającemu:

4 świnie (warchlaki).
S z u k a !s k i ,  kom. sądowy Lubawa.

Licytacja publiczna.
Dnia 7 -g o  lu te g o  1927 r . o  g o d z .  IO-tej p r z e d  p o lu d .
odbędzie się w e k s p e d y c j i  T o w a r o w e j  sprzedaż za go­

tówkę najwięcej dającemu następujących przedmiotów:

I klatka fajansu 73 kg.
1 skrzynia cukierków 13 kg.

2 związki blach piekarskich 43 kg.
E k sp e d y c ja  T o w a ro w a , N ow em iastc-Pom .

K O N I C Z Y N Ę
c z e rw o n ą , b ie lą , s z w e d z k ą  i

T Y M O T K Ę
kupuje w k a ż d e j  i l o ś c i  po n a j w y ż s z y c h  c e n a c h
F R . M O D R ZEJEW SKI, N o w em iasto  łtltfon 95*

1  W ś r o d ę ,  d n ia  2 - g o  l u t e g o  1 9 2 7  r .  j
§§ (w dzień święta Matki Boskiej) urządza
1  T o w a r z y s t w o  M iło śn ik ó w  S c e n y  w  L idzbarku  |

P R Z E D S T A W I E N I E .
Odegrane iostsnie:

I „K ro w o d e rs k ie  Z u ch y “  §
Przedsprzedaż biletów w „Drwęcva, Plsc Hallera.

1  W sp ó łu d zia ł bierze T o w a r z y s t w o  M iło śn ik ó w  gj 
1  Muzyki w  L id zb ark u .
%

Za nadesłane nam ży­
czenia w dniu naszych 
srebrjrch godów małżeń­
skich, składamy wszyst­
kim, szczególnie Straży 
Pożarnej serdeczne
p o d z i ę k o w a n i e .
Teofil Fafiński z żoną
Lubawa, w styczniu 1927.

Przymusowa
licytacja

odbędzie się w  p ią tek  dn ia
4 -g o  lu te g o  o godzinie il-ej 
przed południem na Rynku.  
Sprzedane będą najwięcej da­

jącemu za gotówkę:

1 wóz (dskars)
I serwis do kawy.

F a f i ń s k i ,
egzekutor Magistratu Lubawa.

Dokąd pójdziemy??
R e w to r e k ,  dn ia  !. lu te g o  
br. od  g o d z in y  7 w ie c z .
w restauracji p. Świniarskiej. 

N o w o ś ć  l !

Piwo Bokowe
P o ls k a  k ie łb a s a  z b ig o s e m
MST K o n c e r t

dla dobrego apetytu. 
Zaprasza uprzejmie

Me Ś W I N I A R S K A ,
N o w e m ia s to .

P o s z u k u j e m y
dla poważnych reflektantów 
kupna i dzierżawy majątków od 
2« 0—3000 mórg. Tak same 
przyjmujemy rtfiekt na kupna. 

P o m o r sk ie
B iu ro  K o m is .-H a n d lo w e .
Lidzbark, N Rynek, 15. Tel. 31

DOM
m ie s z k a ln y  z chlewami i szo­
pą oraz oddzielnie stodołą na 
rozebrame tanio na sp rzed a ż
JA N  B A R T K O W S K I ,

Z ie lk o w o  po», lubawski.

G ł-y ź iin y .

ZABAW A
z tańcami

odbędzie się 6 -g o  II. 1927 r.
u p. Raszkowskiego o godzinie 

5 po pełudniu,
? na którą uprzejmie zaprasza 

M łod z ież .X

Na terenie majątku i probostwa 
Sampława w y k ła d a m  s t a l e

trutki
p r z e c iw  d r a p ie ż n ik o m .

Fitzermann.
Celem tępienia szkodników za­
łożono na polach J a m ie ln ik a

truciznę

IllfIN
p oszu k u je  od z a ra z

Stanisław Rost,
skład kolonjalny i restauracja, 

N ow em iasto , R ynek.

Um ebl. pokój
osobne wejście, od zaraz do 
wynajęcia. M o s t o w a  6,

I piętro na prawo.

W ę g i e l
g ó r n o ś lą s k i  o p a lo w y ,

węgiel kowalski,

brykiety
p o le c a

W. Serożyński,
N o w e m ia a to ,  t e l e f o n  69.

P r i m a

WĘGIEL
g ó r n o ś l ą s k i  n a d s z e d ł

B. Jankowski.

Mam na sprzedaż
i l o ś ć

w i ę k s z ą

s ł o m y
nadającą się na paszę i prostą*
C Z Y Ż E W SK I, Ś w in itrc

poczta Montowo,
Kupuję stemplowane

Z N A C Z K I
polskie, biorę każdą ilość. Także 
z a m ie n ia m  polskie znaczki 
na zagraniczne. A. L ic z n e r s k i  
R o ż e o ta l ,  pow. Lubawa Pom.

P iła  taśmowa
dobrze utrzymana, korzystnie 

na s p r z e d a ż .

Fr. Nelring. Nswemissto.

Dresu spisę
B R Y K I E T Y

G ó r n o ś lą s k i

W Ę G I E L
N a jle p sz e j  j a k o ś c i

poleca

R O L N I K ,
w NoweiHMieście.

P ie r w s z a  p o ls k a

mapa odległościowa

powiatu lubawskiego
j e s t  do  n a b y c ia  w  e e n i e  1.50 z ł

w Nowem  m ie śc ie  w k s ię g a rn i „ D rw ę c y “  
w Lu b aw ie  w k s ię g a rn i „ D rw ę c y “  i w k s ię ­

g a rn i A . Ja n k o w sk ie g o  
w L id z b a rk u  w  k s ię g a rn i „ D rw ę c y “ .


